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ROS KGP REG NOP aa a 


Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


PROGRAM 


CZY NACZALSTWO? 
UCHWAŁY „NAPRAWIACZY" 


Grupy „sanacyjne”, które nagle 
wytrysły z pod ziemi dzięki specjal- 
nej konjunkturze politycznej, żadne- 
go oczywiście spręcyzowanego pro- 
gramu nie mają i mieć nie mogą. Po 
pierwsze dlatego, że tworzą je ludzie 
w polityce nowi i co najważniejsze 
różnorodni, — po drugie — że nie o- 
pierają się na żadnej określonej kla- 
sie lub warstwie społecznej; po trze- 
cie — że ślepo idą za Rządem, zwła- 
szcza za marszałkiem Piłsudskim, a 
jaki jest program Marszałka — nie- 
wiadomo... 

To też próby programowych for- 
muł przedwyborczych „Sanacji” mu- 
szą wypaść żałośnie — ogólnikowo i 
niewyraźnie. 

Właśnie obradowała przed paru 
dniami Rada Naczelna t. zw. związku 
naprawy  rzeczvpospolitej („Głos 
Prawdy“ Nr. 335). 

Jakżeż ci „naprawiacze” chcą na- 
prawiać Rzeczpospolitą? Skoro ów 
związek z „naprawiania” państwa 
zrobił sobie niejako specjalność, tem- 
bardziej dokładnie musi nam drogi 
naprawy przedstawić. Samo bowiem 
hasło „naprawiania”" nie wystarcza. 
Wszyscy chcą naprawiać — chodzi 
tylko o to, jak... 

Ale uchwały Rady Związku napra- 
wy są mętne i niezdecydowane. 

Demokracja? owszem, naturalnie, 
a jakże! Parlament? nawet i to... Ale 
akcja wyborcza winna iść w kierun- 
ku takiego doboru ludzi, by byli zdol 


ni „okazać istotną pomoc Rządowi w 


-jego kierownictwie państwem, w jè- 
go twórczej działalności“ itd. 

. Jakże to? Sejm ma być tylko .po- 
mocnikiem Rządu, zaś cała  „twór- 
cza” praca ma przypaść Rządowi? 
Konstytucja nasza stoi na gruncie 
parlamentarnych rządów i właśnie 
los Rządu oddaje w ręce większości 
Sejmowej. Bvnajmniej nie sprowadza 
Sejmu do roli ..bajratu" (rady przy- 
bocznej) przy Rządzie. A może dla 
„naprawy rzeczypospolitej" należy 
znieść zasadę rządów parlamentar- 
nych? W takim razie należy to po- 
wiedzieć wyraźnie! \ 

Oczywiście, w uchwałach jest mo- 
wa o „wzmocnieniu władzy -wyko- 
nawczej', ale jak ją wzmocnić — nie- 
wiadomo. Tak np. PPS. stawiała 
wnioski wybierania prezydenta pań- 
stwa przy pomocy powszechnego 
głosowania elektorów), zachowując 
rządy parlamentarne. Czy związek 
zgadza się z takiem wzmocnieniem 
władzy wykonawczej? Nic nie mówi 
wyraźneóo. „Wzmocnić” — i już. ` 

Nie mówi, bo zapewne nie zna za- 
miarów Rządu. Rząd Piłsudskiego 
starczy związkowi za wszelkie pro- 
gramy. Mówi tylko, że jest zwolen- 
nikiem „jaknajdalej posuniętej kon- 
solidacji sił politycznych, stojących na 
gruncie lojalnej współpracy z rządem 
Piłsudskiego“; mówi o tem w związ- 
ku z akcją wyborczą. Dobra jest 
rzecz konsolidacja, ale mówmy ot- 
warcie -— czy związek chce konsoli- 
dować się także np. z reakcyjnem 
ziemiaństwem, , lojalnie i t. d, współ- 
pracującem z Rządem'? Chce czy 
"nie? Skoro jest zwolennikiem „jak- 
najdalej posuniętej konsolidacji”, wi- 
docznie chce. To trzeba, panowie, 
powiedzieć otwarcie — że chcecie 
„konsolidować się" także z zięmia- 
nami, klerykałami, Bóg wie z kim, 
byle była „lojalna współpraca" z 
Rządem. Tylko — jak wówczas bę- 
dzie wyglądała demokracja albo re- 
forma szkolna, o której tyle pisze- 
cie? Albo reforma rolna? O reformie 
rolnej — rzecz szczególna — „napra- 
wiacze” nic nie piszą. Czy nie nale- 
ży do „naprawy”, czy panowie ofia- 
rujecie ją gwoli „jaknajdnlej idącej 
konsolidacji” ziemianom? Niewiado- 
mo. Tajemnica. 

Kwestja robotnicza. Naturalnie ro- 
botniką należy otaczać „opieką” i to 
„specjalną, Tylko jaką — znów nie- 
wiadomo. Chadecy np. także chętnie 
mówią o „opiece'. Natomiast jedno 
uchwały mówią wyraźnie; przypisu- 
ją związkom zawodowym dużą rolę 
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Posiedzenie C. K. W. P. P, S. odbę- 
dzie się we środę. 14 grudnia, o $. 11 r. 
w lokalu Z. P. P. S. w Gmachu Sejmu. 
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SPRAWY POLSKO-LITEWSKIEJ 
KONFERENCJE MIN, ZALESKIEGO Z WALDEMARASEM 


Genewa, 11 grudnia. (PAT.). W 
konsekwencji zlikwidowania sporu 
polsko-litewskiego ministrowie Zale- 
ski i Waldemaras złożyli sobie dziś 
nawzajem wizyty. W czasie wspól- 
pych rozmów ministrowie poruszyli 
szereg spraw, interesujących oba 
państwa. Jako miejsce spotkania 
delegatów obu stron dla prowadze- 
nia bezpośrednich układów, przewi- 
dzianych we wczorajszej rezolucji 
Rady Ligi, proponowano stolicę je- 
dnego z państw bałtyckich, Ostate- 


czne ustalenie terminu i programu | 


á FI Do r. 1900 na Pomorzu niema żad- 
FRANCJA A ZATARG POLSKO-LITEWSKI kolaż pfl fin ethno 
Paryż, 11 grudnia, (PAT). „Le stopniu do uregulowania konfliktu | U Polaków „partyjnictwo* uważare jest 


Matin” podaje z Genewy, że marsz. 
Piłsudski oświadczył w wywiadzie 
z przedstawicielem tego dziennika, 
iż Francja przyczyniła się w dużym 


WALDEMARAS O POROZUMIENIU Z POLSKĄ 


Genewa, 11 grudnia. (PAT.). 
ras przyjął dziś dziennikarzy zagranicz- 
nych. Na pytanie, jak rozwiną się dalsze 
stosunki Litwy z Polską, Waldemaras od- 
powiedział, że rząd litewski ma najlepsze 
chęci dojścia do porozumienia. Na zapyta- 
nie, czy rezolucja Rady jest formalnem zo- 
bowiązaniem,  Waldemaras odpowiedział, 
że jednomyślna uchwała Rady stanowi zo- 
bowiązanie międzynarodowe wyraźnie zde- 
finjowane. Zapytywany o to, od cześo mo- 
gą się zacząć dobre stosunki z Polską, 
Waldemaras oświadczył, że kamieniem wę- 


Z RADY LIGI NARODOW 


Genewa, 11 grudnia. (PAT.). Po-| dzie się w poniedziałek rano, 


siedzenie Rady Ligi Narodów odbę- 


NARADY ANGIELSKO-WŁOSKIE 


Paryż, 11 grudnia. (PAT.). „Petit 


Parisien“ donosi z Genewy, że wczo- 


raj wieczorem odbyły się ważne na- | dor angielski w Rzymie. 


rady angielsko - włoskie w czasie o- 


SPRAWY FRANCUSKO-NIEMIECKIE 


Genewa, 11 grudnia. (PAT.). — 
Briand odbył godzinną naradę ze 


Stresemannem, w czasie której po- 


ECHA KONFERENCJI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
, Z STRESEMANNEM 


Berlin, 11 grudnia. Jak zanewnia 
korespondent „Vossische Zeitung", 
tematem rozmowy, prowadzonej w 
czasie spotkania pomiędzy marsz, 
Piłsudskim a min. Stresemannem, 
trwającej przeszło godzinę, miał być 


nie zatarg polsko-litewski, lecz spra- | 


(oddźwięki włoskich teorji „krpora- 
cyjnych''?), ale ruch zawodowy mu- 
si być „wyzwolony z pod wpływu 
stronnictw politycznych". Ruch ten 
i dziś jest niezależny od partji poli- 
tycznych, ale bliski jest polityce so- 
cjalistycznej; są to dwie strony robo- 
tniczego ruchu klasowego. Jak za- 
mierza „naprawa” „wyzwalać” ruch 
zawodowy? Chyba nie tak, jak zo- 
stał „wyzwolony” we łoszech 
Przypuszczamy, że nie; więc jak? 
Niewiadomo. Mętne słowa, 

Te słowa, te uchwały są mętne i 
lękliwe -— powtarzamy — z musu. 
Dobrali się ludzie nowi, różnorodni, 
rózmaitych odcieni politycznych i— 
rzecz naturalna — zdecydowany pro 
gram zastępują deklamacją o „dobo- 
rze ludzi”, o „poświęceniu i t, d, i 
t d. To są słowa piękne i słuszne, a- 
le programu nie zastąpią! ji 


r 


Waldema- | gielnym rozpoczęcia się dobrych  stosun- 


Na porządku dziennym: organizacja 
kampanji wyborczej. 
Sekretarjat Generalny. 


PRZEZ RADĘ LIGI 


w Toruniu swych rodziców, przybywa- 


nauki partyjne, i zacząłem mówić o so- 
cjaliźmie, to się wszyscy krzyżem świę- 
tym trzykrotnie żegnali. Socjalista, to 
był człowiek, który się djabłu za życia 
zaprzedał”. Słowa te wyjmuję z listu, 
który otrzymałem od tow. Dybowskie- 
go, radnego miasta Torunia. 


Nigdzie na ziemiach b. zaboru prus- 
kiego prześladowania germanizacyjne 
nie były tak silne, jak właśnie na Pomo 
rzu. Znacznie wcześniej, niż gdziein 
dziej, wyparto tu język polski ze szkc- 
ły, a parceli nie mógł otrzymać nietylko 
Polak, ale nawet Niemiec, który był ka- 
tolikiem. Utarły się nazwy: polski ko- 
ściół i niemiecki kościół zamiast „kato- 
licki* i „ewangielicki”. A więc pol- 
skość i wiara katolicka — to jedno i to 
samo, podobnie jak niemieckość i lute- 
ranizm. Starając się dla celów germani- 
zacyjnych zgnieść kościół katolicki, 
stworzyli w nim sobie Niemcy wroga i 
zarazem pasowali go na szermierza pol- 
skości. 


prac przyszłej konierencji odroczo- 
no do chwili porozumienia się obu 
ministrów ze swemi rządami. W każ- 
dym razie układy te mają się rozpo- 
cząć z początkiem przyszłego roku. 
W czasie dzisiejszego spotkania mi- 
nistrowie Zaleski i Waldemaras o- 
mawiali również sprawę tymczaso- 
wego powierzenia zastępstwa inte- 
resów obu państw dwum przedsta- 
wicielom dyplomatycznym obcych 
mocarstw, przebywających w Ko- 
wnie. 


za zbrodnię. Jeszcze w r. 1912 W. Ku- 
lerski zostaje niemal wyklęty przez spo- 
łeczeństwo za utworzenie stronnictwa 
ludowego. Łatwo się domyśleć za jakich 
zdrajców uchodzić musieli socialiści. 
Główną ostoją socjalizmu na Pomorzu 
był przed wojną Elblag, gdzie tow. Cri- 
spin przez szereg lat uzyskiwał przy 
wyborach parlamentarnych znaczną 
ilość głosów, — za mało jednakże. aby 
zdobyć mandat. Pozatem drobne ilości 
głosów padały na socjalistów w Gdań- 
sku i Grudziądzu. W Toruniu po raz 
pierwszy wystąpili socjaliści w r. 1903, 
tow. M 'kusiński zdobywa tu 1000 gło- 


polsko-litewskiego. Wszyscy — mó- 
wił marszałek — winniśmy Briando- 
wi gorące podziękowanie. 


ków pomiędzy Polską a Litwą będzie o- 
twarcie szkół litewskich w Polsce i dopu- 
szczenie do nich wydalonych ostatnio Li- 
twinów. 

W końcu rozmowy z dziennikarzami 
Waldemaras, chcąc dać dowód. swej do- 
brej woli, obiecał przedstawicielowi PAT., 
że udzieli mu wizy na wjazd do Litwy dla 
zapoznania się ze stanem stosunków i na- 
strojów kraju, w języku niemieckim. 
Waldemaras opuścił dziś wieczór Gene- 


Po wojnie, w okresie przełomu, par- 
wę. 


tja S. D. w Toruniu zaczęła się rozsy- 
pywać, gdyż jako antyklerykalna ucho- 
dziła za wrogą Polsce. Drukarnia, włas- 
ny dom partyjny i ruchomości — wszyst- 
ko to rozprzedano za bezcen. Ruch par- 


biadu, w którym uczestniczyli m. in. 
Chamberlain, Sc'”loja oraz ambasa- 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


SOCJALIZM NA POMORZU 


„Kiedy w roku 1906-ym odwiedziłem | tyjny ustał, nie było nikogo, ktoby się 


mógł przeciwstawić nagance na socja- 


jąc z Berlina, gdzie czerpałem pierwsze | lzm. 


Od tego czasu powoli, ale stale odby- 
wa się w Toruniu odbudowa socjalizmu. 
„Nie żal nam trudu, nie żal pracy i zno- 
ju dla ideału socjalistycznego — pisze 
tow. Dybowski. — Owszem, my Pomo- 
rzaki, kochamy i szanujemy tylko to, co 
sami przez ciężką pracę zdobędziemy!“ 


Rezultaty wysiłków naszych towarzy- 
szów biją w oczy. W Radzie m. Torunia 
PPS. ma 9 mandatów na 42, podczas gdy 
w Radzie poprzedniej miała 2 mandaty. 
Skok tedy przeszło 4-krotny. Mamy po- 
ważne reprezentacje w Radzie i Zarzą- 
dzie Kasy Chorych. Natomiast do Sej- 
miku nie zdobyliśmy ani jednego man- 
datu wskutek zblokowania się przeciw- 
ko „nam (słuchajcie!) Chjeny z Niem- 
cami, 


Ruch zawodowy datuje się w Toruniu 
od r. 1886, gdy założono pierwszy zwią-, 
zek cieśli i murarzy. Związek ten wkrót- 
ce upadł; now$ związek cieśli i mura- 
rzy, powołany do życia w r. 1900, zdo- 
bywa polepszenie płac o 25% oraz skró- 
cenie dnia roboczego z 11 do 10 godzin. 
Od tego czasu związki rozwijały się po- 
myślnie. Istnieje tu kilkanaście Wolnych 
Związków, zrzeszonych w Zjednoczeniu 
Wol. Zw. w Bydgoszczy, oraz 4 klasowe 
(kolejarze, użyt. publ, metal i spoż.). 
Zw. klasowe liczą 300 członków, wol- 
ne—500. Wolne związki mają obszerny 
lokal, w którym właśnie podejmowana 
była ostatnio wycieczka warszawska od- 
działu T. U. R., przy dźwiękach orkie- 
stry związku zaw. użyt. publ. 


Oddział T. U. R. istnieje w Toruniu 
od r. 1926. Został on przekształcony z 
oddziału młodzieży przy Wolnych Związ 
kach. Warunki pracy w T. U. R. są nie- 
słychanie ciężkie, piętrzą się coraz io 


sów. Partja znosić tu musiała straszne | nowe trudności, wierzymy jednak, że 
szykany i udręki ze strony zwłaszcza | TUR Toruński, mając na czele dzielne- 
policji, rosła jednak w siłę, tak, że w r. | go tow. Sankowskiego, człowieka peł- 
1913 wydawała nawet własny dzienn.k | nego inicjatywy i entuzjazmu dla wie- 


dzy, da sobie radę i trudności pokona. 


„Irwamy na Pomorzu, pracujemy i 
rozw jamy się, Praca prowadzi nas ku 
zwycięstwu. Nie obawiamy się przeciw- 
ności — kończy swój list tow. Dybow- 
ski, Wilk. 


POGŁOSKI © ARESZTOWANIU TROCKIEGO 


Ryga, 11 grudnia. (AW.). Rozeszły | opozycji został aresztowany i jako- 
się tu dziś, niesprawdzone dotąd, | by miał być w najbliższych dniach 


pogłoski, jakoby Trocki wraz z kil- | deportowany na Sybir. 


ku najwybitniejszymi przywódcami 
. + 


ruszono różne aktualne sprawy, ob- 
chodzące szczególnie Francję i Niem 
cy. > » 


Gdańsk, 11 grudnia. (PAT.). Weiłuś 
doniesień z Rygi. dnia 10-go i 11-go gra- 
dnia odbywały się tam narady przed- 
stawicieli sfer gospodarczych państw 
bałtyckich. Na porządku dzienn”m=by- 
ły sprawy odbywania stałych pericdy- 
cznych konferencji gospodarczych E- 
stonji, Łotwy i Litwy, ujednosta'nienia 
ustawodawstwa gospodarczego, zawar- 


wa rokowań  polsko-niemieckich i 
całokształt stosunków między temi 
dwoma państwami. Rozmowa ta 
wpłynąć ma bardzo dodatnio na 
przyszłe uregulowanie stosunków 
polsko-niemieckich. 


0 WSPOŁPRACĘ GOSPODARCZĄ PANSTW 
BAŁTYCKICH 


cia umów pomiędzy przedstawicielami 
poszczególnych gałęzi przemysłu i han- 
dlu Estonji, Łotwy i Litwy w dziedzinie 
przywozu i wywozu, wspólnej poi tyki 
handlowej i celnej, wspólnej żeż'uś:, 
taryfy kolejowej i spraw komunikacji 
kolejowej. Kongres ten ma być począt- 
kiem ścisłej współpracy gospodarczej 
państw bałtyckich. 


ECHA AWANTUR ANTYSEMICKICH W RUMUNII 


Bukareszt, 11 grudnia. (AW.). W ca- 
łym Siedmiogrodzie opanowały już 
władze sytuację, zrprowadzając zupzł- 
ry spokój, Ogółem aresztowano 409 
studentów. Internowani usiłowali wy 
musić zwolnienie i zastosowali po- 
wszechną głodówkę. W kołach studen- 
ckich panuje w dalszym ciągu silne 
wrzenie. Dziś, jako w piątą rocznicę 


„Programem” tu jest człowiek, jest 

ząd. A skoro jego program jest nie- 
znany, więc nie pozostaje nic inne- 
óo, jak lękliwie wypowiadać ośólni- 
ki, bo każde zdecydowane słowo mo- 
że być zdęzawuowane czynem Rzą- 
du, 

Nietrudno pojąć, jak łatwo taka 
grupka może stać się narzędziem 
reakcji. Cytowane słowa o „konso- 
lidacji” z każdym, byle szedł z Rzą- 
dem, jasno to potwierdzają. 

Jakżeż ci panowie chcą „napra- 
wiać” Rzeczpospolitą, skoro nie wie- 
dzą jak? Z „naprawiania” zrobili so- 
bie szczytne Nasło, niemal snecj”l- 
ność. Ino jak naprawiać, — nie wie- 


Berlin, 11 grudnia. (AW.). Bezro- 
bocie w Niemczech wzrasta zastra- 
szająco. W drugiej połowie listopa- 


ą. 
Wiedzą tylko jedno, — że trzeba 
ślepo słuchać „naczalstwa””.., 


Kazimierz Czapiński, 


Landyn, 11 grudnia, (AW.). Na- 
deszły tu z Szanghaju wiadomości, 
że Czang Kaj Szek po długich obra- 


sformułowania żądań akademików w 
sprawie numerus clausus, odbyło się tu 
uroczyste nabożeństwo, po którem 
przemawiało kilku studentów. Demcn- 
stracja miała przebieg spokojny. W dniu 
jutrzejszym, t. j. w poniedziałek ma się 
rozpocząć strajk studentów na wszyst- 
kich wyższych uczelniach rumuńskich. 


WZROST BEZROBOCIA W NIEMCZECH 


da ilość bezrobotnych zwiększyła 
się o 231.000 osób, czyli o 44,3 proc. 
i wynosi 752.000. 


Z CHINSKIEGO CHAOSU 


dach z przywódcami partji Kuomin- 
tangu objął ponownie dowództwo 
cznej armji. . 


nacjónalisty 
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SPROSTOWANIE URZĘDOWE 


Otrzymaliśmy pismo następujące: 


Prezydjum Rady Ministrów 
L. 19,427 


Do Redakcji 
„Robotnik“ w miejscu 
Warecka Nr. 7. 
Wobec zamieszczenia w Nr. Nr. 333 
i 336 „Robetnika” artykułów p. tyt.: 
„Polityka  Drożyzny* i „Stabilizacja 
złotego a ceny", zawierających myl- 
ae wiadomości. Prezydjum Rady Mi- 
nistrów, powołując się na art. 30 rog- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 10 maja 1927 roku, o pra- 
wie prasowem (Dz. U. R. P, Nr. 45, poz. 
398), podaje celem zamieszczenia w 
najbliższym numerze „Robotnika” - 
maczelnem miejscu tego samego Fong 
łu, co prostowane artykuły, prin 
go sprostowania, 


p. o. Szefa Gabinetu Prezesa Rady 
Ministów. 


Nie jest prawdą, jakoby Rząd stoso- 
wał politykę wysokich cen żyta i psze- 
nicy i nie dopuszczał do zniżki cen ar- 
'tykułów rolnych i jakoby wyrazem tej 
polityki miało być wprowadzenie za- 
kazu przywozu pszenicy i mąki pszen. 
nej. Nie jest również prawdą, jakoby 
Rząd nie wykorzystywał wydanego w 
roku zeszłym dekretu o walce z dro- 
żyzną (prawdopodobnie mowa o dekre- 
cie o zabezpieczeniu podaży artykułów 
pierwszej potrzeby). Odwrotnie. Sto. | 
jąc na stanowisku zabezpieczenia rol. | 
nictwu cen, któreby opłacały produk- 
cję, Rząd występował zawsze z całą e- 
nergją przeciwko wysokim cenom zbo- 
że zarówno w imię interesów włościań- 
stwa (ujemny wpływ wysokich cen 
zboża na hodowlę) oraz prowadził kon- 
sekwentną walkę z drożyzną wszelkich 
innych artykułów pierwszej  potrzebv. 

związku z tem jego stanowiskiem 
zostały zastosowane następujące środ- 
ku zaradcze i wydane następujące za- 
rządzenia: 


W celu obniżenia ceny zboża, mąki 
` 1 chleba. 


1. Zakazano wywozu żyta i mąki ży- 
tniej. pomimo iż obliczenia statystycz 
ne ujawniły nadmiar przeszło 1 miljon 
centnarów metrycznych. 

2. Zdecydowano, iż ewentualny wy- 
wóz nadmiaru żyta w końcu okresu go- 
spodarczego będzie mógł nastąpić do- 
piero po utworzeniu dostatecznych re- 
zerw na potrzeby ludności miejskiej i 
za pośrednictwem państwowej organi- 
zacji skupu zboża, 

3. Rząd przeznaczył i (Gtodznie już 
wyasyśnował do dyspozycji Banku 
Rolnego 40.000000 złotych na rezerwę 
zbożową, której utworzenie z zapasów 


krajowych narazie jest niemożliwe z o. 
bawy podniesienią cen na rynku wsku. 
tek dodatkowego popytu. 

4. Wprowadzono przymus przemiału 
żyta na mąkę 65%-wą, aby zwiększyć 
rozporządzalae zapasy w kraju i wzmo- 
cenić tenedencję zniżkową. 

5. Udzielono młynom TIRGU 
wywozowe otrąb pod warunkiem ob- 
niżenia ceny mąki, w rezultacie czego 
i pod wpływem innych wyżej wskaza. 
nych zarządzeń cena chleba obniżona 
została w okresie od 1 sierpnia do 27 
listopada z 0,70 na 0,62 za kg., pomimo, 
że cena żyta w tym samym czasie 
podniosła się z 39,70 na 40,90 za cen;- 
nar. 

6. Podjęto akcję mechanizacji pie- 
karń w celu obniżenia kosztów pro- 
dukcji, popierając również odpowie- 
dnią akcję w dziedzinie młynarstwa. 

7. Roztoczono baczną kontrólę nad 
kalkulacją i cenami młynów į piekarń. 

8. Poparto wydatnie, przy pomocy 
kredytów, akcję spółdzielni spożyw- 
ców w kierunku dostarczenia ludności 
tańszego chleba. 

9. Zastosowano presję podatkową w 
stosunku do rolników. 

10. Zakazano wywozu pszenicy. ` 


Ww odniesieniu do innych artykułów 

spożywczych. 

1. Zniesiono de facto reglamentację 
smalcu w celu obniżenia cen tłuszczów. 

2. Zniesiono de facto z tychże powo- 
dów reglamentację kawy i herbaty. 

3. Zakazano wywozu otrąb w, celu 
obniżenia kosztów hodowli i spowodo- 
wania zniżki ceny mięsa, a ponadto 
przewiduje się w tym samym celu za- 
stosowanie szeregu zarządzeń, potrze- 
ba i możliwość zastosowania których 
ujawniły się na tle badań i wniosków 
podkomisji nd kójniw, Komisji Ankie- 
towei. 

4. Preodi się podniesieniu 
ceny cukru, pomimo ciężkiego połąże- 
nia przemysłu cukrowniczego. 


W odniesieniu do artykułów przemy- 
słowych. 
1. Przeciwstawiano się podniesieniu 
ceny węgla i nafty. 
2. Zaprojektowane jest wydanie pra- 


wa kartelowego drogą rozporządzenia 


Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Wprowadzenie zakazu wywoztt psze- 


nicy tłumaczy się wyłącznie względa- 


mi na bilans hand'owy, a powzięcie tej 
decyzji ułatwił fakt, iż pszenica nie 
jest jeszcze w Polsce artykułem pierw- 
szej potrzeby szerokich mas ludności 
robotniczej i włościańskiej. 


Zagadnienia, poruszone w sproeto- 
waniu, omówimy jeszcze wietojnolaię. 


i 


Z ŻYCIA AKADEMIKOW-SOCJALISTOW 


W dniu 8 b. m. odbyło się Walne Ze- 
branie Zw. Niez. Młodz. Socjalistycznej 
(akademickiej). W imieniu ustępującego 
Zarządu składał sprawozdanie prezes or- 
ganizacji, tow. St. Niemyski, 

Jak wynika ze sprawozdania, Z. N. M. 
S. rozwija się pomyślnie, czego dowodem 
duży napływ nowych członków, oraz pro- 
wadzi ożywioną działalność na terenach: 
robotniczym i akademickim, nie zaniedbu- 
jąc pracy samokształceniowej, Prócz tego 
pozostaje w żywym kontakcie z zagrani- 
cznemi organizacjami socjalistycznej mło- 
dzieży, Wielu członków Z. N. M. S. brało 
czynny udział w organizowaniu „Zlotu Mło 
dzieży Robotniczej”, przy wyborach. do 
Rady Miejskiej, wreszcie w charakterze 
referentów w „Dniu, Młodzieży”. Na tere- 
mie akademickim organizacja szerzy zna- 
jomość Socjalizmu, starając się. przez wy- 
dawnictwa i odczyty, rozbudzać wśród a- 


kademików poczucie uświadomienia kla- 
sowego. 

Jako organizacja wychowawcza, Z. N 
M. S. daje członkom wyszkolenie teorety- 
czne, przygotowując ich do pracy na szer- 
szym terenie, 

Wyrazem zadowolenia członków z pracy; 
ustępującego Zarządu było udzielenie muj 
absolutorjum przez ak!amację. 

Po załatwienia spraw  organizacyjn- shi 
i samokształceniowych wybrano jedno. 
śnie nowy zarząd w składzie: tow. A. O- 
barski — prezes, tow B. Wertheim — vi- 
ce - prezes orzz „członkowie tow. tow. 
Woszczyńska, Szlubówski, Brzeziński i in- 
ni. Po przyjęciu wolnych wniosków, wzy- 
wającego członków do czynnego udziału w 
akcji wyborczej prowadzonej przez P. P. 
S. w sprawie należenia do Stow. Wolno- 
myślicieli i do „Czerwonego Harcerstwa”, 
zakóńczono zebranie odśpiewaniem „Czer- 
wonego Sztandaru”, 


|| krótkiej wymianie zdań przyjęli . 


POZEEZOWNE E OWOC BGC „ROBOTNIK“, poniedziałek, 12 grudnia 
nn 0 POWOCZIMJCK, 14 grudnia CHEMEN 


KRONIKA POLITYCZNA 


POWRÓT 

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, 

Dzisiaj w godzinach wieczornych o- 
czekiwany jest powrót z Genewy Mar- 
szałka Piłsudskiego. Jak donosi „AW”, 
marsz. Piłsudski zatrzyma się dziś, w 
godzinach południowych, przez pewien 
czas w Wiedniu. 


UCHWAŁY ZW. LUD. NAROD, 

Rada naczelna Związku  Ludowo-Naro- 
dowego, która z udziałem przedstawicieli 
wszystkich stron kraju obradowała w nie- 
dzielę w Warszawie pod przewodnictwem 
prez, Głąbińskiego, powzięła następującą 
rezolucję: 

Rada naczeina Zw. L. N, powołując się 
na swoje uchwały programowe z dn. 16-go 
października b. r„ podkreśla przełomową 
doniosłość obecnego „okresu, który w zbli- 
żających się wyborach zdecyduje o Kon- 
stytucji, o wewnętrznym ustroju państwo- 
wym, a tem samem o całej przyszłości 
Rzplitej Polskiej. 

Rada naczelna Zw. L. N, wita z głęboką 
czcią doniosły głos episkopatu polskiego, 
który w pełnem docenieniu wagi obecnych 
wybcrów, zwrócił się do naszego ogółu 
katolickiego i narodowego z forącem we- 
zwaniem do zgodnego zwartego przeciw- 
stawienia się żywiołom wrogo usposobin- 
nym wobec kościoła katolickiego i narodu 
polskiego, 

Rada Naczelna Zw. L. N. stając na grun- 
cie listu pasterskiego episkopatu, oświad- 
cza się za przeprowadzeniem wyborów 
przez zjednoczony obóz narodowy, świa- 
domy nietylko celu, do którego zmierza, 
ale i konieczności przeprowadzenia dobo- 

| ru charakterów i kwalifikacji, niezbędnych 
dla spełnienia przez przyszły sejm, ocze- 
kujących go wielkich zadań. 

Ponadto Rada Naczelna uchwaliła pro- 
test przeciwko służbowemu przeniesieniu 
b. posłów Prószyńskiego i Zamorskiego z 
Tarnopola i Lwowa na Kresy Wschodnie. 


KORFANTY 
NIE BĘDZIE KANDYDOWAŁ, 


Wczoraj odbył się w Katówieach woje- 
wódzki Zjazd Stronnictwa Ch. D., w któ- 
rym wzięli udział delegaci ze Śląska i Za- 
głębia Dąbrowskiego. Referat polityczny 
wygłosił b. poseł Korfanty, który przy tej 
sposobności zaznaczył, że w obecnych wy- 
borach o mandat poselski nie będzie za- 
biegał, 

W sprawie akcji wyborczej Zjazd uchwa- 
lił nawiązać kontakt tylko z ugrupowania- 
mi stojącemi na gruncie chrześcijańskim i 
praworządnym, sprzeciwia się natomiast 
wszelkim porozymieniom wyborczym z 50- 
cjalistami (Kto ich prosi? Przyp. Red.) i o- 
bozem sanacji, 


'KARTEL NAFTOWY. 
` Onegdaj odbyła się w Ministerjium Prze- 
mysłu i Handlu konferencja z przedstawi- 
tielami przemysłu naftowego, którzy po 
całkowi- 
cie postulaty ministra Przemysłu i Handlu 
w związku z powołaniem do życia kartelu 


|raftowego i przystąpienia do niego „Pol- 


minu”, Postulaty rządowe w powyższej 
sprawie dotyczyły w pierwszej linji stwo- 
rzenia podstaw trwałości kartelu przez o- 
kreślenie czasu istnienia tej organizacji nu 
lat 5, Pozatem Rządowi przysługiwać bę- 
„dzie prawo veta co do wszelkich nieuza- 
sadnionych zwyżek cen produktów nafto- 
|| wych, objętych umową kartelową, Wresz- 
cie zabezpieczone zostały na cały czas 
trwania umowy, interesy „Polminu”. W 
sprawie powyższej przemysłowcy naftowi 
podpisali odpowiedni protokół i złożyli go 
na ręce ministra Przemysłu i Handlu. . 


PRPay OEA SPORE EPG NGK 
JUŻ SIĘ UKAZAŁ 


Kalendarzyk Młodego Robotnika. Cena 50 
groszy, Przy większych zamówieniach 10% 
rabatu. Zamówienia skierowywać do Księ- 
garni Robotniczej, Warecka 9. 


bie gubernatora w osobie Johna Car- 


URZĘDNICY PANSTWOWI W WALCE 
0 POPRAWĘ BYTU 
MEMORJA Ł CENTR. KCM, POROZ. DO PREZESA RADY MIN. 


3. Sytuacja. gospodarcza Państwa od- 
powiada wszelkim. warunkom, stawia- 
nym swego czasu przez p. Bartla: uro- 
dzaj, wpływy skarbowe, równowaga bu- 
dżetowa, stabilizacja pieniądza, pożycz- 
ka zagraniczna — nadszedł więc osta” 
teczny termin, w którym Rząd może i 
powinien rozpatrzyć kwestję poprawy 
warunków egzystencji pracowników 
państwowych, ; 

4. Nic jednak nie wskazuje na to, bY 
z dniem 1 stycznia miała nastąpić ocze” 
kiwana oddawna zasadnicza regulacja 
plac. j 

Przeto związki zawodowe pracowni- 
ków państwowych zwracają się do P 
Prezesa Rady Ministrów z prośbą o od- 
działanie, aby termin regulacji płac zo” 
stał ostatecznie ustalony i ażeby spo” 
sób regulacji w koniecznej mierze za” 
spokoił potrzeby życiowe pracowników 

I państwowych. 


Związki Zawodowe Pracowników 
Daństwowych, reprezentowane w Cen- 
tralnej Komisji Porozumiewawczej. w 
tych dniach złożyły p. Prezesowi Rady 
Ministrów memorjał.  Memorjał ten 
stwierdza: 

1. Rząd dotychczas przez usta p. wi- 
cepremjera Bartla stale odraczał ter- 
min istotnej poprawy bytu funkcjona- 
rjuszów państwowych. 

2. Pomimo tylokrotnie ponawianych 
terminów i obietnic. pomimo ustalonej 
oficjalnie przez Rząd niedostateczności 
uposażenia, pomimo nieuwzględniania 
td 1 stycznia 1926 r. znaczne$o wzro- 
stu drożyzny — dotychczas Rząd spra- 
wy bytu swych pracowników. załatwiał 
drogą zasiłków oraz zniesienia 5 proc. 
zniżek poborów. Poziom płac jest o 
wiełe niższy od poziomu wynagrodzeń 
pracowników państwowych w innych 
krajach. 


WIEC NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZOW 
PAŃSTWOWYCH 


3) ustalenia niższych 
szów państw. z dniem 1 stycznia 
r. wedle zasad ustawy o państw. służ- 
bie cywilnej, t: j po 2 latach służby 
prowizorycznej, 

Zważywszy, że ozas pracy, przewi- 
dziany w ustawie o państw. służbie cy- 
wilnej, jako też spoczynek niedzielny 
w stosunku do niższych funke. państw. 
rie jest wcale przestrzegany — 

4) przestrzegania 8-godzinnego dnia 
pracy w urzędach oraz spoczynku nie- 
dzielnego, 


X 


Dnia 11 b. m. odbył się wiec, zwoła- funkcjonarju* 
ny przez Związek Niższych funkcjona- 
rjuszów Państw. w koszarach Blocha, 
który zgromadził paręset osób.) 

Po przemówieniach uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

Zebrani na wiecu w dniu 14. XII 1927 
r. niżsi funkcjonarjusze państw. żądają: 

1) przeprowadzenia regulacji płac 
prac. państw. z dostosowaniem tyc 
płac do istotnych potrzeb życiowych 
przy uwzględnieniu minimum egzysten- 
cj najniższego prac. państw. zgodnie z 
kilkakrotnie powtarzanem oświadcze- 
niem Rządu—od dnia 1 stycznia 1928 r. 5) zabezpieczenia emerytalnego dla 

2) podwyższenia dodatku mieszka- wszystkich funkcj. i pracow. państw. 
nowego wedle stawek komornego. u- | wdów i sierot po prac. pńastw.. oraz 
rormowanego ustawą o ochronie ioka- | objęcia ustawą emerytalną pracowni- 
torów i przyznania tego dodatku prac. | ków kontraktowych. 
kontraktowym, 


DZIEN DZIĘKCZYNNY W AMERYCE 


ciwnościami, nadal walczyli z okrutnym 
losem i twardemi warunkami, a gdy po 
roku osiedle było już podobne do ludz- 
kiej siedziby, żniwa były skończone i 
owoc całoroczny nadludzkiej pracy 
zwieziony do śpichrzów, nowy guber- 
nator Bradford wezwał ludność do 
dziekczynnych modłów. 

Był to pierwszy obchód święta dzięk- 
czynienia, 

Z biegiem lat osiedle wychodźców 
rozrastało się, ze Starego Świata przy- 
bywali nowi wychodźcy, jak Holen- 
drzy, którzy założyli miasto Nowy-Am- 


Około połowy listopada każdego ro- 
ku, prezydent Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej wydaje odezwę do 
narodu, w której ustala ostatni czwar- 
tek w fistopadzie jako „święto dziękt- 
czynne”, kiedy cały naród Stanów Zje- 
dnoczonych powinien Opatrzności dzię- 
kować za wszelkie łaski, jakie na kraj 
ten spłynęły. 

Dzieje powstania tego święta są na- 
stępujące. Na początku 17 wieku pury- 
tanie angielscy przez prześladowania i 
nienawiść swych rodaków zmuszeni zo- 
stali da opuszczenia Anglji i przenieśli 
się do Holandji, gdzie osiedlili się prze- 
ważnie w okolicach Lejdy. Tu czuli się 
względnie nieźle, ale coraz więcej by- 
ło pomiędzy nimi takich, którzy pra- 
gnęli wyrwać się z obcego środowiska 
i na zupełnie wolnej ziemi nowe rozpo- 
cząć życie. To też 16 września 1620 r. 


także przejęli zwyczaj „święta dzięk. 
czynienia”. 

W r. 1776 t. j. w drugim roku wojny 
o Niepodległość „święto dziękczynie- 
nia" było obchodzone wspólnie przez 
istniejące już wówczas 13 kolonij angiel. 
skich. 


kilkadziesiąt rodzin liczących 
W roku 1789 proklamował pierwszy 


azem 
104 osoby wsiadło na statek „Myflo- 
wer", który po dwuch miesiącach po- 
dróży przybił do lądu amerykańskiego 
w miejscu, pfzie obecnie jest stan Mas- 
sachusetts. Emigranci założyli tam no- 
we osiedle, nadali mu pewnego rodza. 
ju Konstytucję i wybrali z pośród sie- 


Waszynśóton oficjalne Święto dziękczy- 
nienia. Od tej chwili święto to, jakkol. 


ne jest przez cały naród amerykański, 
więcójł jako zwyczaj z dobrej woli, niż 
święto narodowe. Jako święto narodo- 
rera. Dla wvchodźców zaczęły się cięż- 
kie dni. Głód, chłód, choroby rzuciły 
się na garstkę wychodźców. Bywały 
miesiące, kiedy z poźród 104 osób tyl- 
ko 7 było zdrowych i zdolnych do pra- 
cy. Sam gubernator Carrer wkrótce 
stracił żonę i syna, a wreszcie i sam 
ulest ciężkim warunkom życia i umarł. 

Pozostali przy życiu, nie zrażeni prze 


ku Abraham Lincoln podczas wojny 
stanów północnych z południowemi. 

Do uknńczenia wojny secesyjnej świę- 
to to obchodzono oczywiście tylko w 
stanach północnych, od roku 1865 sta- 
ło się ono świętem wszystkich Stanów 
Zjednoczonych. 


Z OPERY 


Wznowienie „Lohengrina”. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
na poprawki w inscenizacji, wogóle na 
możliwie doskonałe -muzyczno + sceniczne 
opracowanie „Lohengrina* nie szkoda cza- 
šu. Jest to utwór zawsze piękny i choć mo- 
że się oczywiście „osłuchąć”, może z cza- 
«em odbiec od zmieniających się wciąż wy- 
magañ sceny operowej to jednak nigdy nie 
przestanie interesować chociażby ze wzglę- 
du na rolę jaką odgrywa w twórczości Wa. 
fnera łącząc się z „Parsiłalem” pokrewień- 
stwem wspólnego tematu. Rycerze i wy- 
ełannicy Graala, wyidealizowani przez Wa- 
£nera, uplastycznieni przez jego charakte- 
rystyczne tematy, zawsze mają coś do po- 
wiedzenia w operze, dajmy im tylka odpo- 
wiednią obsadę głosową i oprawę insceni. 
zacyjną a efektu nie chytią nigdy, 
Przypatrzmy się jednak na czem polega- 
ło u nas czwartkowe wznowienie. Zewnętrz- 
nie rzecz biorąc, zmienił się wygląd sceny 
Ww przedostatniej odsłonie, której dano no- 
we dekoracje, pozostawiając naogół rezyse- 


eję dawniejszą z drobnemi poprawkami w 


rm.hach, ustawieniu i mimice snie, Be. 
py "di, rycerzy, szlachty, pazićw i t. d, w 
odsłonie cierwszej i ostatniej o*rwiono co- 
ko! siek, pcsczes'awiaro ze strony lewej 
na preva; król Pissznik mniej p'ż zazwy- 
czaj „przywiązany” do tronu mijał jakby 
więcej swobody w poruszeniach, co razem 
nie wystarczało jednak, aby sceny poszcze- 
gólne nie dłużyły się jak dawniej. Pochód 
weselny był zdaje się, rozciągnięty jeszcze; 
napotykał na przeszkody nietylko ze stro- 
ny Telramunda i Ortrudy ale i ze względu 
na słabo umocowane girlandy kwiatów, 
które wraz z wywieszonym dywanem (no- 
woté dekoracyjna) ani rusz nie chciały się 
trzymać i opadały nadprogramowo, jak- 
gdyby chcąc dowieść, że gody weselne w 
X w, to nie pochód 3 maja, który nie mógł- 
by się obejść bez wywieszania dywanów 
przez okna i balkony, W dalszym ciągu po- 
prawek inscenizacyjnych nadmienić należy, 
że między dwiema  ostatniemi  odsłonami 
niema przerwy. Przy zamkniętej kurtynie 
słuchamy tedy trębaczów. którzy, niestety | 
postaremu nie dociądają lub przeciągają j tal 
żeli chodzi o brzmienie trójdźwięków, wzy- 
wających Lohengrina. 
Przechodząc do śmeycaej strony — nad 


którą bez większej troski, zdaje się, czu- 
wał p. Dofżycki +- nie można stwierdzić 
zmian na lepsze, Orkiestra obojętnie odc- 
grała uwerturę, nie rozpływając się zbytnio 
nad tematem „graalowym'*, nie odświeżo- 
no jej dynamicznie, nie postarano się, aby 
braki smyczkowych inetrumentów nie dały 
się odczuć tak wyraźnie. Chóry były po- 
prawne; w towarzyszeniu Lohengrinówi — 
dyskretne, 

Artyści dziwnie nię mogli się rozśpiewać. 
P.Wolińskiemu (Lohengrin) i p. Livowskiej 
(Elza) nie starczało często głósu. Dobrze u: 
sposobiony głosowa był p. Freszel jako Tel. 
ramund, właściwe sobie środki wekalno - 
sceniczne zręcznie wyzyskała p. Jaroszów- 
na -— Ortruda, Wyraźną dykcją wyróżnił 
się p. Wrega (król Ptasznik), Zdawało mi 
się, że przekład w niektórych miejscach zo» 
stał odświeżony. W sumie jednak nie zasi- 
lono „Lohengrina” życiodajnemi  sokami 
młodości, cżego możnaby od wznowienia o- 
czekiwać; dramat dźwigał na sotie nie ma. 

ły ciężar dawnych przyzwyczajeń i częstem 
powtarzaniem wc rutyny o. 
perowej, - 

R. D, 


wami każdy numer programu. Obchód 
był transmitowany przez radjo. 


Efekt, jaki wywołuje gra p. Morini, 
leży w jej ogromnym, od lat najmłod- 
pile racjonalnie pielęsńowanym talen- 
cie, ale poza tem w niemałym stopniu 
i w cudownych skrzypcach Stradjvariu- 
sa, które posiada wirtuozka. Rzadko 
można słyszeć podobny instrument pod 
tak nieskazitelnie pewnemi palcami. 
Brahms i Wieniawski byliby wdzięczni 
artystce za wykonanie ich utworów, po- 
dobnie Dvorzak, Nachez, mniej może 
Mozart i Beethoven, którzy nie zrozu- 
mieliby prawdopodobnie, dlaczego ich 
prościutkie, bezpretensjonalne ronda od- 
twarzają dziś z takim nakładem tempe- 
ramentu i emocji odtwórczej. Natomiast 
Novacek w „Perpetuum mobile" był 
fuż znów w obrębie żywiołowej i skoń- 
czonej wirtuozerji głośnej skrzypaczki. 


H. D. 
Rabctnicy po ierajcie 
swoje pismo codzienne 


Z KONSERWATORIUM | Sr ie, mar marmi owak 


Obchód jubileuszowy prof. Niewiadom- 
skiego, — Drugi koncert E. Morini. 


Z niezwykłą uroczystością święcono 
czterdziestolecie pracy Stan. Nięwia- 
domskiego. Obchód przeciągnął się do 
północy. Pieśni wypełniły go prawie cał- 
kowicie. Cykl „Jaśkowej doli" wyko- 
nali p. Leska i pp. Dobosz i Janowski, 
Piękną jak zwykle interpretacją ujęła p. 
Argasińska, bogactwem głosu wyróżni- 
ła się p. Polińska - Lewicka. Na forte- 
pianie grała p. Robowska. 


Zespoły reprezentował chór „Harta“ 
pòd dyr. Lachmana. Nie wiem, czy po- 
trzebnie podpierano go dętą przeważnie 
orkiestrą Polskiego Radja („Przysięga”), 
Ave Caesar a capella bowiem brzmiał o 
wiele lepiej. Przemówienia, odczytywa: 
nie depesz (od Paderewskiego między 
innemi), składanie upominków i wień- 
ców nie zabrało dużo czasu. Gratulacje 
te były. krótkie, treściwe, uwieńczone 
Rabaiet podziękowaniem jubilata. 

ozbawieni, golein witali hucznemi bra» 


1928 


sterdam — obecny Nowy Jork — į ci, 


prezydent Stanów Zjednaczonych Jerzy 


wiek jeszcze nie regularnie, obchodzo-' 


we proklamował je dopiero w 1862 ʻo.’ 


mans” 


A 


WARSZAWA 
ROBOTNICZA 


W SPRAWIE CECHU KUCHMI. 
STRZÓW. 


W związku z notatkami, ktôre się 
ukazały w „Robotniku” i innej prasie 
stotecznej „O Zjeździe K- chmistrzów” 
— podajemy do wiadomości publicznej, 
iż Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu  Gastronomiczno - Hotelo- 
wego (kelnerzy, kuchmistrze i prac. 
hoteli) — nie ma nic wspólnego z or- 
$anizowanym przez cech kuchmistrzów 
Zjazdem. 

Zaznaczamy również, iż cech po. 
wyższy, powstał z inicjatywy właści. 
cieli, którzy  wyposażyli go nawet w 
lokal po Stowarzyszeniu  Restaurato- 
rów, przy ul. Nowy Świat i jest prze- 
ciwstawiany klasowej organizacji za- 
'wodowej w celu jej rozbijania. 

Przestrzegamy na tem miejscu ogół 
zawodowców naszych — przed niecną 
robotą tej drobnej grupy. 

Związek nasz należy do Komisji Cen- 
tralnej Zw. Zawodowych, a przy ak- 
‘cjach politycznych (wybory i t. p.) na 
zasadzie uchwały VI Zjazdu — idzie 
razem z Polską Partją Socjalistyczną. 


WIEC POLITYCZNY P. P, S. 


W sali teatru Kamińskiego; wypełnionej 
„po brzegi słuchaczami, odbył się wczoraj 
wielki wiec wyborczy Polskiej Partji So- 
'ejalistycznej. 

Tow. Gardecki omawiał wielkie znacze- 

nie wyborów do najbliższego Sejmu, któ- 
dy będzie miał możność rewizji Konstytu- 
cji i w który.a przedstawiciele klasy ro- 
botniczej będą musieli bronić demokraty- 
cznego ustroju państwa, praw Sejmu oraz 
dążyć do rozszerzenia ochronnego usta- 
wodawstwa robotniczego. 
* Tow. Woszczyńska wskazała na próby 
“żywienia strupieszałych czynników reak- 
cyjnych, zamierzających pod hasłem kato- 
licyzmu ukryć swe istotne zamierzenia. 
Klasa robotnicza musi im odpowiedzieć 
stanowczo przez masowy udział w wybo- 
rach do Sejmu. 

Tow. Downarowicz omówił zagadnienia 
aktualne naszej polityki zagranicznej. 

Tow. Szczypiorski zwrócił uwagę na 
szkodliwą -działalność kleru, który za- 
miast pilnować spraw religijnych, wystę- 
puje politycznie na rzecz reakcji, szarga- 
jąc świętości i nadużywając ambony ko- 
ścielnej. 

Wiec zakończono gromkimi okrzykami: 
„Micch żyje solidarność robotnicza!" i 
„Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna!” 


WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P.S. 


POSIEDZENIA ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 
W poniedziałek, dnia 12 b. m, 


Koło Tramwajarzy „Praga”. O godz. 5 
w lokalu Brukowa 29, odbędzię się zebra- 
nie Koła, z referatem tow, tow.: Jaworow= 
skiego i Szczypiorskiego. 

Koło tramwajarzy „Wola”, O godz. 7 w 
lokalu, Wolska 44, odbędzie się zebranie 
Koła, na którem tow. Marceli Piłacki wy* 
głosi odczyt n. t: „Historja P. P. S", 

4 Koło Robót Publicznych. O godz. 6 w lo- 
kalu O. K. R. (AL Jerozolimskie 6), odbę- 


dzie się zebranie Koła. 
We wtorek, dn. 13 b. m. 


tródmieście, O żodz 6 w loralv dzielni- 
cy. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 
Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu 
dzieli cy — Brukowa 29 — odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego 
Powązki. O godz 7. Okopowa 30, m. t6. 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
Dzielnica Marymont. O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Marymoncka 40. odbędzie się po-. 
„siedzenie Komitetu dzielnicowego. 


W środę, dnia 14 b. m. 
Dsielmcz Starówka. Komitet dzielnicy 
mStaromiejskiej” zaprasza wszystkich to- 
warzyszów, zamieszkałych w dzielnicy Sta 
romiejskiej na zebranie dnia 14 b. m. (śro- 
da) o godz. 6 min. 30 wiecz., Rycerska 6. 


RUCH ZAWODOWY 


Baczność Metalowcy fabryk wojsko. 
wych: We wtorek dnia 13 grudnia b.r. 
o godz. 7 p. p. w lokalu Związku Me- 
talowców, Leszno 53, odbędzie się po. 
siedzenie Zarządu Oddziału II fabryki 
wojskowe. Wszyscy członkowie winni 
się stawić punktualnie. Sprawy ważne. 


Ruch kult.-oświatowy 


CENTRALNA SCENA ROBOTNICZA 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO T. U. R. 


Zebranie C. S. R. odbędzie się we 
wtorek dn. 13 b. m. godz. 7 punktual- 
nie gmach Z. Z. K., sela prostokątna. 

Ze względu na ukończenie prać or- 
ganizacyjnych, Obecność wszystxich 
członków Koła bezwzględnie konieczna. 
Członkowie nieobecni na zebraniu, z0- 
staną wykreśleni z Koła. 


NABYWAJCIE 


w 
KSIĘGARNIACH KOLEJOWYE! 
Twa „RUCH“ 


w całej Polsce 


WIELKI WYBÓR 
TANIO. 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 


PONIEDZIAŁEK. 


11.40. Komunikaty PAT. 12.00. Sygnał 
czasu i komunikaty: lotniezo - „meteorolo- 
wygłosi prof. St. Słoński. 17.05 Komunika- 
ty PAT. 15.00 Komunikaty: meteorologiczny 
gospodarczy, oraz nadprogram. 16.25, Nad- 
program i komunikaty. 16.40, Odczyt p. t 
„Język staropolski i jego charakterystyka” 
wygłosi prof. St. Ełoński. 17.05 Komunika- 
ty PAT. 17.20, Odczyt p. t. „Stan obecny 
i zadania szkół handlowych” wygłosi dr. 
T. Waryński. 17.45. Program dla młodzie- 
ży. P. H. Ładosz wygłosi pogadankę p. t 
„Co czytać?“ (Przegląd najnowszych wy- 
dawnictw dla dzieci i młodzieży). 18.15. 
Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
„Gastronomja”. 18.55. Komunikaty PAT. 
19.05. Komunikat rolnitzy. 19.15. Rozmai- 
tości wygłosi p. Tadeusz Bocheński. 19.35 
29-a lekcja kursu elementarnego języka 
francuskiego według podręcznika p. Lucien 
Roquigny. 20.30, Koncert wieczorny. Tran- 
smisja z Poznania. Koncert organowy w 
wykonaniu F. Nowowiejskiego. W przerwie 
koncertu biuletyn „Messager Polonais" w 
języku francuskim. 2200. Sygnał czasu i 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05 
Komunikaty: policyjny. sportowy, orąz nad- 
program. 22.30, Komunikaty PAT, 


WTOREK. 


11.40. Komunikaty PAT. 12.00. Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo - meteorologicz- 
ny, oraz nadprogram. 1400. Komunikaty 
PAT. 15.00, Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram. 16.00. Odczyt p. 
t. „Sytuacja na Dalekim Wschodzie" wy- 
głosi p. dr. Stefan Littauer. 16,25. Nadpro- 
gram i komunikaty. 16.40 Odczyt p. t. 
„Radjo we Włoszech i w Szwajcarji”* wy- 
głosi dr. Marjan Henzel. 17.05. Komunika- 
ty PAT. 17.20 Transmisja z Krakowa. Od- 
czyt p. t. „O Kurpiu polskim” wygłosi inż 
S. Zarnecki. 17.45. Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Jó- 
zeła  Ozimińskiego, Wacław Niemczyk. 


(skrzypce), prof L, Urstein (akomp.) 18.55 


Komunikaty PAT. 19.05. Rozmaitości wy- 
powie p. Ludwik Lawiński, 19.35. Odczyt 
p. t. „Na wileńskich jeziorach" wygłosi dr. 
Regina Danysz - Fleszarowa. 20.30. Kon- 
cert wieczorny. Muzyka operetkowa. W 
przerwie koncertu biuletyn „Messager Po- 
lonais” w języku francuskim. 22.05, Komu- 
nikaty PAT. 22.20 Komunikaty: policyjny, 
sportowy, oraz nadprogram. 22.30. Trąnsmi- 
sja muzyki tanecznej. 22.30. Komunikaty 
PAK 


e odno ła oda Al audi ata ób ono ch an A 


GŁOSY CZYTELNIKOW 


Niepedagogiczne brednie księdza - peda- 
i goga. l 

Od ojca jednego z uczniów szkoły: im, 
Szlenkięra, otrzymaliśmy list następujący: 

Mój siedmioletni synek, uczęszczający 
do szkoły powszechnej im. Karola Szlen- 
kiera, powtórzył mi wykład religii ks. 
Jeleńskiego, który oznajmił pewnego dnia 
dzieciom, że Pan Bóg postanowił powtórzyć 
powszechny połop. A że wśród mieszkań- 
ców m. Warszawy zło przybrało najwięk- 
sze rozmiary, przeto jest ona skazana na 
zagładę w pierwszym rzędzię. Ocaleją tyl- 
ko mieszkańcy Ameryki (jako najbardziej 
cnotliwi). 

Nie zdziwiłem się więc wcale, gdy šya 
mój począł mnie prosić, abyśmy czemprę- 
dzej opuścili Warszawę i udali się do A- 
meryki. 

Dowiedziałem się, ponadto, że ks. Jeleń. 
ski wyraził uczniom, którzy nie mogli na 
początku roku szkolnego popisać się zna- 
jomością pewnych modlitw, —  ubolewa- 
nie, fż mają takie matki, które zaniedbały 
je z temi modlitwami zapoznać. Mój syn 
po powrocie do domu ze spazmatycznym 
płaczem począł z tego powodu czynić wy- 
mówki matce, j 

Uważam, że zarówno wykład ks, Jęleń- 
skiego o potopie, jak i jego wysoce nie pe. 
dagogiczne postępowanie w wypadku dru- 
gim nie wymagają komentarzy, Ww. w. 


KRONIKA 


TED r. 341 AEA S A „ROBOTNIK, poniedziałek, 12 grudnia 


WYPADKI 


Pobór. We wtorek, 13 b, m. * lokalu PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


przy ul. Dobrej 72, odbędzie się dodatko- 
wa komisja poborowa dla poborowych, za- 
mieszkałych w komisarjatach 9, 11, 13, 16, 
2021 i 23, podlegających P K. U. nr. 2. Na 
komisję tę winni stawić się wszyscy ci po- 
borowi, którzy dotąd obowiązku tego z 
jakichkolwiek powodów nie dopełnili. 


Dodatkowe zebrania kontrolne, W po- 
miedziałek, 12 b. m., rozpoczynają się do- 
datkowe zebrania kontrolne dla tych sze» 
regowych rezerwy i pospolitego ruszenia 
z bronią, którzy obowiązani byli stawić się 
do ogólnych zebrań kontrolnych w r. b. 
lecz z jakichkolwiek powodów tego nie u- 
czynili Do zebrań kontrolnych powołani 
są: 1) szeregowi rezerwy (kat. A.) i pospo- 
litego ruszenia z bronią (kat. C. i dawna C.) 
urodzeni w latach 1901, 1897 i 1887 oraz 2) 
ci z roczników: 18%), 1891, 1892, 1893, 1894, 
1895, 18%, 1897 i 1898, którzy w r. 1925 
i 1926 byli obowiązani do zebrań kontroi- 
wych, lecz z jakichkolwiek powodów obo- 
wiązku tego dotychczas nie spełnili. W 
pierwszym dniu dodatkowych zebrań kon- 
trolnych winni stawić się: 1) przynależni 
ewidencyjnie do P. K, U. nr. 1 (I komisar- 
jat) — w komisji kontrolnej nr. 1, miesz- 
czącej się w koszarach 21 p. p. w Cytadeli, 
bud. nr. 72 i (II komisarjat) — w komisji 
kontrolnej nr. 2 (w koszarach 30 p. p. w 
Cytadeli, bud. nr. 142)), 2) przynależni e- 
widencyjnie do P. K, U. nr. 2: (IX komi- 
sarjat) — w komisji kontrolnej nr. 1 (ko- 


szary 1 p. szwoleżerów przy ul. Ułańskiej 


bud. mr. 79) i (XI komisarjat) — w komisj! 
kontrolnej tr. 2 (w koszarach im, gen. Be- 
ma przy ul. 29 Listopada, bud. nr. 68). Na 
poszczególne komisje winni się stawić po- 
borowi wszystkich wyżej wymienionych 
roczników. | 


Budżet Magistratu na r. 1928/29. Magi- 
strat zakończył swę prace nad ułożeniem 
preliminarza budżetu zwyczajnego na rok, 
1928/29 i przedłożył radzie miejskiej 


dochodach 88.092.057 zł. i w wydatkach 
87.367.905 zł.  Przewyżka wpływów nad 
wydatkami wynosi zatem 724.132 zł. Pra- 
ce nad ułożeniem budżetu nadzwyczajne- 
go są na ukończeniu. Zeszłoroczny pierwo- 
tny preliminarz wynosił 76,424,779 zł., a po 
dodatkowych kredytach wzrósł do 
82,349,082 zł. 


500.000. zł. subsydjum dla Opery war- 
szawskiej, Min. Skarbu zawiadomiło M 
W. R. . O. P, że w sprawie przyznania 
subsydjum rządowego operze warszaw- 
skiej, skierowanej przez magistrat do p. 
wice-prezesa rady ministrów i przekaza- 
nej min. skarbu do załatwienia, skłonne 
jest ono zgodzić się na wstawienie do pre- 
fiminarza budżetowego M. W. R. i O. P. 
na r. 1928/29 kredytu na ten cel w wyso- 
kości 509.000 zł. 


Przepełnienie zakładów dobroczynnych. 
Zakłady dobroczynne, powierzone pieczy 
wydziału opieki społecznej magistratu, są 
przepełnione do tego stopnia, że w obec- 
nej chwili oczekuje załatwienia około 
1.250 podań petentów, kwalifikujących się 
do umieszczenia w tych zakładach. Nadto 
w szpitalach mieiskich znajduje się około 
50) chroników, których należałoby rów- 
nież umieścić w zakładach. Daje to razem 
około 1.750 osób, kwalifikujących się do 
umieszczenia w  przyłułkach i tylko ze 
względu na brak odpowiednich pomie- 
szczeń podania te pozostać muszą bez u- 
wzślędnienia. 

Wobec tego wydział opieki społecznej i 
szpitalnietwa zamierza niebawem  wystą- 
pić do, magistratu o urządzenie stosowne- 
go zakładu w celu pomieszczenia w nim 
powyższych osób. 


Zużycie wody w listopadzie, W listopa- 
dzie zużyto w Warszawie 3,121,300 metrów 
sześciennych wody filtrowanej, w porów- 
naniy z październikiem o 240.154 m. sześć. 
mniej, czyli o 7,14 proc. mniej z powodu 
krótszego miesiąca. Natomiast w porówna- 
niu z listopadem r. z. dostarczono wody 
o 76,769 m. sześć. więcej, co stanowi 2,52 
proc. Od początku roku, t. j. w ciągu pierw 
szych 11 miesięcy stolica zużyła m. sześć. 
33894601, więcej niż w roku zeszłym w 
tym samym okresie o 1,388,411 m. sześć. 
a więc o 4,27 proc. więcej Przeciętne dzien- 
ne spożycie wody wynosi obecnie w Wat- 
szawie 101,043 m. sześć. Stanowi to około 
100 litrów dziennie na osobę. 


Warszawskie Targi Gwiazdkowe, Wzra- 
stające powodzenie Warszawskich Targów 
Gwiazdkowych przypisać należy w wielkiej 
mierze pięknym premióm bezpłatnym. do- 
dawanym przez Zarząd do biletów, W ò- 


bydwóch lokalach w Śalach Redutowych 


i w Polskiem Tow. Łowieckiem, Nowy - 
Świat 35, Częś* dochodu przeznaczono na 
pomoc dla powędzian w Małopolsce Wscho 
dniej. 


JAR PE RA N 
Krzujcie w Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka, 9 


KALENDARZ ROBOTNICZY 
„POBUDKT”, Ą 


Cena tylko 3 złote, 


bu-. 
dżet zrównoważony, Budżet ten sięga w. 


UPADEK ZE SCHODÓW, 


W gmachu Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego na Krak, Przedm, nr, 54 urzędnik 
miejscowy, 33-letni Emil Jerzy Czerniew- 
ski (Agrikola nr. 9) schodząc ze schodów, 
spadł z kilku stopni, przyczem doznał o- 
śólnega potłuczenia. Lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu pomocy, pozostawił poszwanń- | 
kowaneśo na miejscu. | 

j 
| 


WALKA SUBLOKATORA 
Z LOKATOREM. 


Przy ul. Młynarskiej nr. 14, podczas 
sprzeczki wynikłej na tle nieporozumień | 
mieszkaniowych, została pobita przez sub- 
lokatora swego 28-letnia Helena Podbiel- 
ska, wyrobnica. Poszwankowaną przewie- 
ziono dorożką do ambulatorj1m  Pogoto- 
wia, gdzie lekarz dyżurny stwierdził kilka 
ran tłuczonych głowy, twarzy, nosa i ko- 
lan 


PRZEZ POMYŁKĘ. 


W mieszkaniu własnem przy ul. Nowo- 
grodzkiej nr. 17 napiła się przez pomyłkę 
rozcieńczonego sublimatu 38-letnia Marja 
Lange. Lekarz Pogotowia, po przepłuka- 
niu żołądka, przewiózł ofiarę pomyłki do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 

— W mieszkaniu własnem przy ul, 
Stawki nr. 20, wskutek własnej nieostroż- 
rości napiła się esencji octowej 26-letnia 
Dwojra Hamburgowa, której pierwszej po- | 
mocy udzielił lekarz w ambulatorjum Po- 
gotowia. 

WYPADKI SAMOCHODOWE. 

Na ul. Jagiellońskiej, róg Zygmuntow- 
skiej, samochód nr. 164, prowadzony przez 
szofera Adolfa Chamowicza (Mała nr. 7). 
najechał na przechodzącego przez jezdnię 
12-letn. Ryszarda Jaroszyńskiego (Brzeska 
nr. 9). Lekarz Pogotowia stwierdził potłu- 
czenie lewej ogi i, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł chłopca do szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego. 

— Na rogu ul. Marszałkowskiej i Hożej 
został potrącony przez przejeżdżający sa- 
mochód osobowy przechodzący przez 
iezdnię 32-letni Szmul Gula, szewc (Hoża 
"r. 7), doznając potłuczenia lewego pod- 
udzia. Poszwankowaneśo przewieziono do 
ambulatorium Pogotowia, gdzie pierwszej 
pomocy udzielił mu dyżurny lekarz. 


AAAS A GREGG ERZE DEANE 


ODCZYT TOW. KAZIMIERZA 
CZAPIŃSKIEGO. 

W czwartek, dn. 15 grudnia r. b. © 
4adz. 7 wiecz., w sali O. K. R. (AL Je- 
rozolimskie Nr. 6) odbędzie się odczyt 
tow. Kazimierza Czapińskiego n. t. 


PIĘCIOLECIE FASZYZMU. 


1) Początki i dzieje faszyzmu, 2) 
„Teorje” faszyzmu, 3) Faszym a demo- 
kracja i parlamentaryzm. 4) Faszyzm a 
klasa robotnicza; ustawodawstwo „ro- 
botnicze” faszyzmu, 5) Faszyzm a pań- 
stwo, 6) Obrona klasy robotniczej 
przed faszyzmem, 7) Faszyzm w Pol- 
sce, 


50 obrazów świetlnych. 


Bilety otrzymywać można w O. K. R. 
(AL Jerozolimskie 6) od godz. 10 — 1 


i od 6 — 7 wiecz. bezpłatnie. 


NEWW DRI GE JT GRE EP ŻY PCA Y KAJ. 


UWAGA! 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia if grudnia, godz. 10 w. 
Kursy nieurzędowe. 


Dzisiejszy prywatny rynek akcyjny wy- 
kazał tendencję nieco mocniejszą, śłów- 
nie obracano Starachowicami po kursie 
68.00 (markowe 4.53 zł.). 

Bank Polski 154.75. 

Bank Zw. Sp. Zarob. 90.50. 

Cukier 82.000. 

Węgiel 109.00—109.50. 

Łilpop 39.50. 

Żyrardów 17,60. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozafie) 


| dowych 8.88%. 


Rubel złoty 4.73 w żądaniu (bez tranzak- 
cji). 

100 złotych w złocie 172.00. 

Obroty. akcjami nieznaczne. 


WAiP CPOO OPRZE APEOWE O 


TEATR | MUŻYKA 


Dziś w tentruch miejskic 


Narodowy 
o 8-ej w. „Dziady“ 


Letni 
o 8ej w. „Fenomenalna 
i umowa“ 
-e aaa CR. RM 


Teatr Wielki, Przedstawienie zawieszo- 
ne. Wtorek „Lohengrin". 

Teatr Narodowy. „Dziady”. 

Teatr Letni, Codziennie „Fentmenalnu 
umowa”, 

Teatr Polski, Dziś „Aby żyć”. 

Teatr Mały. Dziś komedja Sarsi „O- 
sma żona sinobrodego". 

Teatr Praski, W próbach „Śluby panici- 
skie” Fredry. 

Stołeczna operetka w teatrze Nowość. 
Dziś „Królowa”, Początek o godz. 7-mej 
minut 15. ; 

Wielka rewja w teatrze Nowości. „Jak 
i gdzie”. Początek o godz. 10-tej wieczorem 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś pełna humoru 
t satyry rewia „Pokój pokojowi” 


Teatr Perskie Oko, Ostatni raz rewia 


„Miss America". We wtorek premjera no- 


wej rewii pod tyt.: „Tik-tak”. 

Teatr Czerwony As. Premiera p t 
„Warszawa tańczy”. 

Teatr „Karuzela”, Codziennie 
tóła rewia „Tylko za gotówkę”. 

Cyrk, Powtórzenie programu premiery 
grudniowej. 


afcywe- 


C aa aa ata aa 


Z teatrów świetlnych. 


Palace: „Ziemia Obiecana”, 
Pan: „Verdun”. 
Splendid: „Córka szatana”. 
Apollo: „Symłonja zmysłów”. 
Światowid: „Krwawa litera" 
Gish. 
Wodewil: „Grzesznica*, 
Stylowy: „Generał”. 
Coloseum: „Szalona noc”. 
Casinos „Krwawa litera" z Liana Gish. 
Corso: „Verdun”. i 
Filharmonja: „Jego pierwsze kobieta” 
Capitol: „Pat i Patachon i Wieloryb”. : 
Miejski: „Tajemnica kopalni złota”. 


z Liljama 


EN 


UWAGA! 


Jaż wyszedł z druku 


WIELKI, BOGATO ILUSTROWANY 


RALENDARZ ROBOTNICZY 


„POBUDAĄ I” na rok 1928 
pod naczelną redakcją tow. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
e ku li Zwi 
Bogata część pace” keki Żył Arson aeran © ah Zawodowych 
Kalendarz robotniczy „POBUDKI* winien się stać nie- 
odstępnym towarzyszem każdego Robotnika i Pracow- 
nika. Winien się znależć w każdym domu robotniczym. 


CENA TYLKO 3 ZŁ 
Organizacjom i kolporterom znaczne ustępstwa. 


* Z powodu ograniczonego nakładu i licznych zgłoszonych - 
już zamówień prosimy gpg rio natychmiast póki zapas 
starczy 


Administracja „POBUDKI”, Warszawa, ul, Warecka 7. 
P. K. O. 13.620. Tel. 313-80. 


LECZNICA FACH WR RI-- OTOM | 
GRANICZNA 14 to (CH O RE zape- RATY ANY NA 


wnione! Zapisz się bór dywa- 
Biene g Sa aeeai na Kursy Samochodo- | nowych, iha mt 
wa. 


kwarcowa. | PRYLIŃSRIE- a gdn Śp tod 
Patefony, Par- |00, 20ta z. 


oraz kozetek, taocze- 

KÓW GROA: różnych mebli 
19 yn instrumenty aiora 
LINY, repere | PUTRA „rzez 


Styl” Chmielna 41 
róg Marszałkowskiej. 
oraz płyty najnowszych | wvprzedajemy od najtaniej. 
nagrań na dogodnych | 250 — 1600 zł. Palta, MEBLE o! Smki 
warunkach po cenach | garnitury. W niedzie* | nadzwyczajny wybór. 
najniższych poleca | lę otwarte. Warszaw- Chmielna 41 róg Mar- 
oda Sep Bielań- | ska Spółka Chrześci- | szałkowskiej. 
s 
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LEKKO-ATLETYCZNE REKORDY POLSKIE. 


Lista oficjalnych rekordów polskich w kon- 
kurencjach męskich, uznanych przez P 
przedstawia się, jak następuje: 

BIEGI „PŁASKIE: 

60 m, — Szenajch (Warsz.) 6,9 s, i 

100 m. — Szenajch (Warsz.) 10,9 a. 

200 m, — Weiss (AZS) 22,7, 

300 m, — Weiss (AZS) 36,7. 

400 m. — Kostrzewski (AZS) 50,8. 

500 m. — Korolkiewicz (Pol) 1:08,6. 

800 m. — Ołdak (AZS) 1:58,4 

1000 m, — Foryś (Warsz.; 2:34,1, 

1500 m. — Foryś (Warsz.) 4:06. 

2000 m, — Kostrzewski (AZS) 5:48,7, 

3000 m. — Freyer (Polonia) 9:05,6. 

5 klm. — Freyer (Pol.) 15:51,8, 

10 kim. — Freyer (Pol) 33:00,4, 

15 klm, — Freyer (Pol.) 50:58,8, 

20 kim, — Freyer (Pol.) 1:16:35. - 

30 kim. — Freyer (Pol.) 2:01:36, 

Maraton — Freyer (Pol) 2:56:45, 

Bieg na przełaj (10 klm.) — Freyer (Pol) 
35:35, 3 

Bieg godzinny — Freyer (Pol) 17279,2 m. 


BIEGI PRZEZ PŁOTKI: 


110 mtr. — Dobrowolski (AZS) 16 s. 

200 mtr, — Kostrzewski (AZS) 27,2 (wy- 
równał Korolkiewicz). 

400 mtr, — Kostrzewski (AZS) 568 


BIEGI SZTAFETOWE: 
4X100 A. Z. S. 448 s. (repr. 44 s.). 
4X400 Polonia 3:28,6 (repr. 3:28,2). 
Ształ szwecka (1, 2, 3, 4) — A. Z. S. 
2:04. 
Ształ, olimpijska — Warszawianka 3:27,6, 
SKOKI; 
W wyż — Fryszczyn (Pol) 180 em. 
W dal — Sikorski (Polonia) 685 cm. 
Trójskok — Cejzik (Polonia) 13 37 cm, 
O tyczce — Adamczak (A, Z, S.) 3,61 m. 
RZUTY: 
Kułą: Baran (Pogoń) 12.84, 
Dysk: Baran (Pogoń) 42.60, 
Oszczep: Gruner (A. Z, S.) 57,56, 


Młot: Cejzik (Polonia) 3420, 
WIELOBOJE: 


Pięciobój: Cejzik (Pol.) 3305,99 pkt. 
Dziesięciobójs Cejzik (Pol) 6329,465 pkt. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 12 grudnia 


DODATEK SPORTOWY 
PA W OWA 


AOBOTNINA 


4 


CE A O 341 erren 


ROBOTNICZA LEKKA-ATLETYKA NIEMIEC 


O sile i potędze sportu robotn:czego . 


w Niemczech nie potrzeba się dużo 
rozwodzić, Doskonała organizacja wraz 
z wielką ilością zrzeszonych sportow- 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTU 


W KRAJU 


Na walnem zebraniu R. D. S. „Ośni- 
wo" wybrano nowy Zarząd, który się 
ukonstytuował w następujący sposób: 
Przewodniczący: Jan Warecki; vice- 
przewodniczący: Marjan Turczyński; se- 
hretarz: Mieczysław Porczek; zastęp- 
ca: Roman Adamski; skarbnik: Stani- 
sław Kołodziejski; gospodarz: Kazi- 
mierz Porozek; kronikarz: Stanisław 
Szymaniak, 

Zieloni z Zielonki rozegrali dwa me- 
cze pin$-pongowe z warszawską Skrą, 
zakończone zwycięstwem drużyny tu- 
rowskiej. Pierwszy mecz pomiędzy dru- 
żynami męskiemi przyniósł zwycięstwo 
Zielonym w stosunku 3:2. Poszczególne 
wyniki: Lipiński (Z.) — Sodoma (S.) 
3:6 — 6:4 — 6:2; Szymański (Z.) — 
Wybrański (S.) 0:6 — 0:6; żydok (Z.)— 
Gtowacki (S.) 6:2 — 6:0; Niewiadom- 
ski (Z.) — Chabiera II (S.) 0:6 — 2:6; 
Zarzycki (Z.) — Radzikowski (S.) 6:0— 
6:1. Drugi mecz pomiędzy reprezenta- 
cjami żeńskiemi zakończył się również 
zwycięstwem gości w stosunku 4:1. Po- 
szczególne wyniki: Tronlówna (Z.) — 
Wędówna (S.) 2:6 — 1:6; Gosławska 
(Z.) — Tomczykówna (S.) 6:0 — 6:0; 
Michalska (Z) — Żychowska (S.) 6:3— 
6:3; Szkudlarzówna II (Z.) — Zarzycka 
{S.) 6:0 — 6:0; Szkudlarzówna I (Z.) — 
Radzikowska (S.) 6:0 — 6:0. 

W Łodzi odbyła się konferencja ro- 


-| botniczych klubów województwa łódz- 


kiego, przy udziale 23 delegatów klu- 


PRA EA GEGEN AGE PA RENE RR WERNER 
CO” WIDZIELIŚMY WCZORAJ W WARSZAWIE? 


Warszawa żyje pod znakiem  martwoty 
"zimowej. O piłkarstwie, lekkiej-atletyce i 
innych sportach letnich ani słychać, Wszy- 
stko pogrążone w głębokim śnie, Również 
!i sezon zimowy dziwnie jakoś blady, cięz- 
ko dźwiga się z pieleszy. 

Pomimo dość długiego okresu mrozów 
razi jałowość imprez. Brak rozmachu or- 
 ganizacyjnego, brak akcentowania na każ- 
dem miejscu swego „jesteśmy”, 


W rezultacie bilans wczorajszego dnia 
wypadł nadzwyczaj ubogo. Zresztą przeko- 
najmy się naocznie, 


* 
ue 


HOKEY. 


„ Team A — team B 3:1. Rozegrany na 
Dynasach mecz hokeyowy pomiędzy dwie- 
ma kombinowanemi reprezentacjami sto- 
licy team A — team B, przyniósł wynik 
3:1 na korzyść pierwszych, Wszystkie trzy 
„bramki dla teamu A zdobył Krygier, zaś 
dla teamu B bramka padła z tłoku pod- 
bramkowego. W zawodach tych nie brali 
udziału gracze W. T, Ł., lub Legji (jak ko- 
mu wygodniej) z powodu wyjazdu do Wil- 
„na, W teamie B brak było Tupalskiego. 


ALEKSANDER SINIĘGUB . 60) 


OBRONA PAŁACU 
ZIMOWEGO 


Spotykamy grupkę złożoną z trzech 
osób. W ciemności nie widać, kto idzie. 
Nasz przewodnik zaczepił ich, okazuje 
się że są to żołnierze z pułku Preobra- 
żeńskiego. Zasiągnął informacyj o ko- 
mitecie pułku, pod skrzydła którego 
miał zamiar ulokować nas na noc, 
gdyż z powodu patrolów nie można 
już było przejść przez Pole Marsowe. 

Zapytani odpowiedzieli, że komitet 
jeszcze urzęduje i że musimy się spie- 
szyć. 

— Pułk zachowuje neutralność i ko- 
mitet przestrzega porządku; on i was 
przyjmie — mówił żołnierz, idąc z na- 
mi dalej, 

— A więc jestem w niewoli. To ory- 
finalne, No, zobaczymy, jak to będzie— 


WARUNKI PRENUMERATY: 


CENY OGŁOSZEŃ: 


` Redaktor 


naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


PING-PONG. 


Mecz 
doszedł do skutku z powodu niestawienia 
się drużyny Zielonych. 


Polonia — Gwiazda 7:0; Zasłużone zwy- | 
cięstwo lepszych „polonistów ", 


ZAWODY CIĘŻKO-ATLETYCZNE 
Y, M CA. 


Wyniki wewnętrznych zawodów ciężko- 


jak następuje: 


Waga piórkowa: Harman pokonał Mań- 
kę w 15 min, Herman — Zarębski bez wy- 
niku, Waga lekka: Czarnowski — Woło- 
wicz bez wyniku, Małecki-Ostrowski prze- 
rwano wskutek wypadku Ostrowskiego, 
Małecki—Żżoczek bez wyniku. Waga śre- 
dnia: Skrodzki bije Szaikę w 4 min. 


DZIWNY WYJĄTEK. 


Dowiadujemy się, że w zwiążku ze zna- 
nym zakazem  Ministerjum Oświaty w 
sprawie należenia uczniów szkół średnich 
do klubów sportowych, zakaz ten nie ma 
dotyczyć, w dziale sportu piłkarskiego, 15 
klubów ligowych. 


myślałem, gdy żołnierz oznajmił żeśmy 
przyszli i wszedł przez otwarte drzwi 
do jednego z domów po lewej stronie 
Miljonowej, skąd padała na ulicę smu- 
ga. światła. 

Weszliśmy za nim, Przedpokój — 
pusty, Wkroczyliśmy na korytarz, gło- 
sy z sąsiedniego pokoju powstrzymały 
nas u drzwi. Żołnierz wszedł do tego 
pokoju i po kilku sekundach wybiegł 
stamtąd, zapraszając nas byśmy również 
weszli. 

Maleńki pokoik. Pełno dymu tyto- 
niowego. 

Znużone twarze dwuch głów pochy- 
lonych nad jakimś papierem zwróciły 
się ku nam. 

— Coście za jedni? — zabrzmiało 
pytanie, Pytał oficer. 

Zapiekło mię żywym ogniem. 

— „Przychodzę z Pałacu Zimowego. 
Broniłem Rządu Tymczasowego. Pałac 
zdobyty. Rząd aresztowany. Na miłość 
Boską, panie kapitanie, w imię honoru 


10-szpaltowy, 


atletycznych Y, M. C, A. przedstawiają | 


rewanżowy Skra — Zieloni zj 
| 
| 


w Warszawie z odnoszeniem miesi 
Za wiersz wyśokości 1 milimetra w tekście /gr. « 
wanie pracy o 40 proc taniej, -Jgłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 


ROBOTNICZEGO 


bów Łódzkiego R. S. K. O. i delegata 
Z. R. S. S. tow. Filipiaka. Na konfe- 
rencji postanowiono: a) zorganizować 
gimnastyczne kursy okręgowe w. celu 
wyeliminowania zawodników na cen- 
tralny kurs w Warszawie, b) zorgani- 
zować w czerwcu 1928 r. Zlot Sporto- 
wy Robotniczych Związków wojewódz- 
twa łódzkiego oraz c) utworzyć 
okrąg kaliski, W skład nowego Zarzą- 
du weszli tow. tow.: Rapalski, Loba, 
Sadokierski, Szyłman, Rozenberg, Ma- 
linowski, Rękowski, Lange (Łódź), Sol- 
n'k i Apt (Kalisz), oraz Skórzewski 
(Piotrków). 

W Krakowie założono przy stowarzy- 
szeniu drukarzy sekcję sportową pod 
razwą  „Drukarski Klub Sportowy”. 
Skład Kaj wek > Zarządu jest na- 
stępujący: Przewodniczący: tow: Ko- 


| nata dose 0 ANEAN a 


ZNAKOMITA ANGIELSKA 
PŁYWACZKA 


MERCEDES GLEITZE 


po przepłynięciu kanału La Manche 
postanowiła przepłynąć cieśninę Gi- 
braltarską, Obecnie podjęła intensyw- 
ny trening na wybrzeżu hiszpańskiem, 


E o AR R A JAg A 
W POSZUKIWANIU 
PRZECIWNIKA TUNNEYA 


— Słynny manager bokserski Tex Ri- 
chard wynalazł nowego kandydata do wal- 
ki o tron bokserski, Jest nim murzyn God- 
frey, który najpierw spotka się z Demp. 
seyem, Sharkoyem, Henneyem i Paolino, a 
po ewentualnych jego zwycięstwach—wy- 
stąpi przeciwko Tunneyowi. 


pańskiego munduru, niech mi pan da 
jedną kompanię, Trzeba tam iść, Zwo- 
łajcie żołnierzy — plotłem jak na mę- 
kach, zapominając gdzie jestem i wi- 
dząc jedynie szlify oficerskie. 

— Pan zwarjował — porwał się ofi- 
cer. — Pan nie tu trafil! Jaki Pałac? 
Jak pan mógł wyjść stamtąd? Bzdury! 
Niech pan idzie do innego pułku, nie 
mamy wolnych miejsc — dobitnie rą- 
bał oficer. i 

— Ależ, nie — wtrącił się junkier— 
obaj stamtąd przychodzimy. Areszto- 
wano Rząd Tymczasowy w naszych o- 
czach! Pan porucznik mówi prawdę. 

— Aresztowano? Kto? — rozległo 
się pytanie z progu drugiego pokoju. 

Spojrzałem w tę stronę, pytał żoł. 
nierz, 

— Brednie — odezwał się kapitan— 
powtarzają jakieś bajeczki o tem, że 
Pałac Zimowy został przez kogoś tam 
zdobyty. Nie mamy miejsca: nie prze- 
szkadzajcie. Idźcie do Pawłowskiego 


krę 


tarba, sekretarz — Lowas, skarbnik — 
Żak, członkowie Zarządu: t. t. Fried- 
man i Zębalski, 


R. K. S. „Metal* z Tarnowa zdobył 
mistrzostwo kl. B. podokręgu Tarnow- 
skiego, uzyskując 24 punktów. Trzecie 
miejsce zajął Rob. Klub Sport. „Sande- 
cja" z Nowego Sącza. 


ZAGRANICĄ 


— Do najstarszych robotniczych sto- 
warzyszeń sportowych w Finlandj; na- 
leżą „Pomistus” oraz „Jyry'. Pierwsze 
z nich zostało założone 6 grudnia 1887 
roku., a więc może poszczycić się czter- 
dziestoletnią działalnością, drugie 17 li- 
stopada r. b., święciło 25-lecie istnie- 
nia. „Pomistus” posiada obecnie naj- 
lepszych łyżwiarzy, „Jyry“ zaś dosko- 
rałą sekcję bokserską. Nic dziwnego, 
iż w kraju, w którym myśl sportowa 
wzięła swój początek czterdzieści lat 
temu — sport robotniczy stoi na wyso- 
kim poziomie. 

— Na ostatnich wielkich zawodach 
pływackich w Stanach Zjednoczonych, 
zorganizowanych przez tamtejszy ro- 
botniczy Związek pływacki, osiągnięto, 
między imnemi, następujące wyniki: 
sztafeta 440 m. Manhattan 1:45; 40 m. 
dla panów — Gimmen (Brooklyn) 25 s.; 
40 m. dla pań Schreck (Astoria) 37 s. 
Spotkanie water-polo między Manhat- 
tan, a drużyną kombinowaną Astoria- 
Union City przyniosło wynik 7:1. 


ców - robotników sprawiła, iż sport 
proletarjacki Niemiec w porównan.u £ 
innemi krajami przybiera rozmiary 
niedościgłego narazie olbrzyma. Gwoli 
przypomnienia zaznaczymy tylko, ib 
Niemiecki Z. R. S. S. liczy obecnie 
1.190.000 członków. i 

Wraz z imponującą liczbą zrzeszo”, 
nych idzie również w parze klasa wy” 
czynów, które stoją na poziomie nā- 
prawdę wysokim. 

Zasada „przez ilość do jakości” zna* 
lazła w Niemczech swe istotne uzasad* 
nienie. Masowość — ta charakterysty" 
czna cecha sportu robotniczego, jest tu 
taj w całej pełni widoczna. Nic też 
dziwnego, iż dorobkiem swym mogą się 
niemieccy towarzysze poszczycić. Wy- 
starczy przejrzeć bowiem tabelę rekor- 
dów robotniczych z lekkiej atletyki 
Niemiec, a słowa wypowiedziane po” 
wyżej, zostaną poparte silnymi argt- 
mentami, w postaci „wymowy liczb % 

A więc przypatrzmy się owym naj- 
lepszym wyczynom sportowców - ro- 
botników Niemiec: 

100 mtr. — 10.8 s.; 200 m, — 22.54, 
300 m. — 37.6; 400 m, — 52,3 s.; 800 m 
—2:02,1; 1500 m, — 4:06,9. 3 klim, — 
9:00,5; 5 klm. — 15,368; 10 kim. — 
33:41, 110 m. przez płotki: 16,2, skok 
wdal: 6.93; skok wwyż: 1.76, skok © 
tyczce: 361, trójskok 13,93; rzut dy- 
skiem: 37.15; oszczep: 50.01; kula: —! 
12,46; sztafeta 4X100: 45.2 s.; 4X 400 — 
3,37,3; sztafeta olimpijska: 3:46; 10X100' 
1:56,5; sztafeta szwedzka: 2:0,8. ; 

Zaznaczyć się godzi, iż wyniki te w 

| przeważnej swej części stanowią rzkor= 
dy światowe sportu robotniczego. 

Sport kobiecy nie pozostaje również 
w tyle, podążając stale ku wyżynom. I 
znów niechaj przemówią cyfry: 60 m. —, 
7.7 s.; 100 m. — 126 s. 1000 m, — 
3:29,6; sztafeta 4100: 53,5; skok w 
dal — 5.20; skok wwyż — 144; 
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SPORTOWA NIEDZIELA NA PROWINCJI 


Prowincja „odznacza” się większą róż- 
norodnością imprez, Wprawdzie hokey za- 
czyna stopniowo  roztaczać swe panowa- 
nie, to jednak spotykamy również i „nie- 
śmiertelnych" piłkarzy górnośląskich, ko- 
piących dalej zawzięcie; dla towarzystwa 
wybrali się również na boisko poznaniacy, 


|nię zważając na lód i mróz; lekka-atletyka 


znalazła swego wiernego zawodnika w 
Karczmarczyku, staczającym boje ze sta- 
remi rekordami, Słowem jest pewna roz- 
maitość, Ale czytajmy: 


POZNAŃ 

Warta — 3 p, lotn. 6:0 (2:0). Warta zre- 
wanżowała się za czwartkową porażkę z 
Pogonią, bijąc 3 p. lotn. w stos. 6:0, Bram- 
ki uzyskali Moskal, Szerfke i Błaszczyk. 

A. Z, S, — Pozn. Klub Łyżw. 1:0. Siły 
zupełnie równorzędne, przyczem poziom 
hokeya niezbyt wysoki, Jedyna bramka 
padła po dogrywce. 


KATOWICE 

Ruch (W. Hajduki) — Zjedn, Prz, Sp. 1:0. 
Ambitna gra drużyny Zjednoczonych Przy- 
jaciół Sportu. Bramkę zwycięską zdobył 
Rebusione, 


Śląsk (Świętochłowice) — 07 Siemiano- 


pułku — znowu wyrąbał kapitan, — 
Widzicie, — zwrócił się do przybyłe- 
go żołnierza — ja i chorąży... 

— Przepraszam za zabranie czasu— 
powiedziałem, zrozumiawszy, że 
wzmianką o Pałacu Zimowym gruboś- 
my sobie zaszkodzili. 

był 


Wyszliśmy, Przewodnik nasz 
jeszcze na korytarzu. 

— Mój przyjacielu — przystąpiłem 
do niego — zaprowadźcie nas do Pa- 
włowskiego pułku. Tu niema miejsca. 

Żołnierz się zgodził i ruszyliśmy 
niezwłocznie. i 

Karabiny maszynowe stukały donoś- 
nie. Gdzie niegdzie trzeszczały kara- 
biny. 

— Rozstrzeliwują — przerwał mil. 
czenie żołnierz, 

— Kogo? — spytałem. ; 

— Kompanję szturmową — i po 
chwili milczenia dodał. — Ależ i ba- 


by... Morowe... Jedna wytrzymała pół 
kompanji. Ulżyły sobie chłopaki! Są u 


wice 5:3. Trudne zwycięstwo benjaminke, 
ligi państwowej, ; 

Odra—Zgoda 17:0; Pogoń—Bogucice 5:4. 

Kaczmarczyk bije, rekordy w chodzie. 
Członek warszawskiej Polonji Kaczmar- 
czyk pobił wobec oficjalnej komisji dwa 
rekordy polskie w chodach, a mianowicie: 
10 klm. — 52:15,6 (dawny rekord Wudkie- 
wicz 52:30.8), chód godzinny — 11.400 km. 
(dawny rekord Jajus 11.371 km.). 


WILNO 

Sukces hokeistów Legii. Drużyna  fhoe 
keyowa W. K. S. Legja (Warszawa), skła- 
dająca się z członków dawnego  zespoła 
WTL. rozegrała w dniu wczorajszym dwa 
mecze hokejowe, zwyciężając Pogoń 13:0 
oraz AZS 2;0. Stan lodu fatalny, . 


KRAKÓW 

Cracovia — Makabi 2:0, Otwarcie sezoe 
nu hokeyu lodowego. Spotkały się druży- 
ny Cracovii i Makabi. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Cracovii w stosunku 2:0 (å. 


Lwów ' 

Lw, Tow. Łyżw. — Lechja 2:0. Pierwszy. 
mecz hokeyowy sezonu. Bramki uzyskali 
| Jegerman i Janelli, 
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nas. A która odmawia albo chora, to 
taką swołocz odrazu pod murekl 

— Oho, gdzie też za chwilę trafię— 
zatrwożyłem się. — Zresztą, wszystko 
jedno. 

W tej chwili rozległ się okrzyk „kto 
idzie" — i przed nami koło 
sieroco latarni ukazał się marynarz, 

Zanim jednak zdążyliśmy odpowie- 
dzieć, marynarz wrzasnął: „A, swo- 
łocz oficerska! i pochyliwszy bagnet 
rzucił się na mnie. 

— W brzuch! przemknęło mi 
przez głowę i mimowoli przymknąłem 
powieki. 

— Dlaczego nie boli? — zrodziło się 
w głowie pytanie i otworzyłem oczy. 

Przed sobą ujrzałem plecy towarzy* 
szącego żołnierza, Posunąłem się na 
prawo. Marynarz leżał na ziemi i coś 


bełkotał, 


(D, c: 'n.). 
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Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADĄ NACZELNA P. P. S. 


ęcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4,70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 
40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnycw 

Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Odbito w druk, „Robotnika”, Warecka 4 
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